Nr. 173. 


Dodatek do „Gazety Narodowej” 


z dnia 25. Czerwca 1895. 


Polacy na Bukowinie. 


Czerniowce 21 czerwca 

Nader poważne i wpływowe stanowi- 
sko, jakie w społeczeństwie polskiem zaj- 
muje Gazeta Narodowa, skłania mię do 
prośby o gościnność dla następujących 
paru uwag, spowodowanych koresponden- 
cyą z Czerniowiec, zamieszczoną w nr. 
168 waszego wielce szanownego organu. 

Przypominając, komu należy, sprav ę 
zakazu mówienia po polsku na publicz 
nych zgromadzeniach w Czerniowcach, 
autor wspomnianej korespondencyi do- 
tknął zarazem kierunku polityki naszej 
na Bukowinie, a dotknął w sposób, który 
wymaga wyjaśnienia chociażby tylko w 
interesie uaszej sprawy tutaj. Nie należę 
do przewódców politycznych, ale stoję 
tak blisko wszystkiego, co się u nas 
dzieje, iż mogę — sądzę — dokładnie 
działalność Polaków tutejszych wyjaśnić. 

Na wstępie muszę zauważyć, ŻE w ró- 
żnojęzycznym kraju tutejszym działal- 
ność każdego stronnictwa politycznego, 
a już zwłaszcza drobniuchnego liczebnie 
obozu Polaków, opiera się jedynie na 
sojuszach i kompromisach. W biegu osta- 
tnich lat ośmiu Polacy bukowińscy dwu 
krotnie zawierali układ z obozem rumuń- 
skim i — dwukrotnie, mimo pisanych 
paktów, wyszliśmy jak Zabłocki, albo- 
wiem Rumuni poprostu nigdy nie dotrzy- 
mali słowa i wyzyskawszy sytuacyę sro- 
motnie nas opuścili. r: 

Obszary polityczne na Bukowinie 
dzielą się dzisiaj na dwa główne odła- 
my. Jeden stanowią bojarzy rumunscy i 


skoalizowani z nimi ruscy działacze mo - | 


skalofilscy. Hasłem tej partyi jest rumu- 
nizacya kraju i prawosławie. Tendencyj 
swoich bynajmniej nie tają ci panowie, 
a odnośnie do naszego żywiołu otwarcie 
w urzędowym swym organie, Głasctu Bu- 
covinei, domagają się, iżbyśmy się 2 a- 
symilowali z ludnością miejscową 
(t. z. rumnńską) i wyrzekli się narodo- 
wej odrębności. i 
Konieczność obrony przeciw powyż- 
szym tendencyom spowodowała inne ży- 
wioły, a to: niemiecki :h liberałów, na- 
rodowych Rusinów i Polaków do wspól- 
nej akcyi. Koalicyę zapoczątkowano w tu- 
tejszym sejmie, gdzie posiadamy czte- 
rech posłów, wybranych z kuryi wielkiej 
własności i tworzących klub „ormiańsko- 
polski*. Na ich to wniosek wyborcy z o- 
wej kuryi na parukrotnych zgromadze- 
niach przedwyborczych uchwalili jedno- 
głośnie współdziałać z Niemcami i Ru- 
emami przeciw uciskowi ze strony ru 
muńskiej. Na taki kierunek zgodzili się 
również wszyscy obecni na owych ze- 
braniach obywatele galicyjscy, posiada- 
jący tutaj dobra tabularne. 
Postępowanie nasze we wszystkich 
kurysch wyborczych jest Bolidarne i je- 
dnolite. Nic też mę Fr: „także 
wyborcy z miasta Czerniowiec 
ga kk Śri kierunek. Stało się to 
jednak nie ze strony samych „tutejszych 
przewódców politycznych”, jak każe 
przypuszczać autor korespondencji — ale 
na mocy jednogłośnej uchwały parukro- 


Gry 


Jasnowidząca. 


Lampa dogasała... j 

Nie zauważali tego, zapatrzeni w we- 
soły płomień kominka... 

"Od czasu do czasu zamieniali kilka 
słówek poufnych. 

Jakób pytał Marceli: 

— Cay wiele było osób na dzisiej- 
szym five-oc-lock'u ? > 

— Kilkanaście. Naturalnie Kazia przy- 
biegła pierwsza, niedługo po niej zjawił 
się „niespodzianie“, jak zwykle, Ziatek... 
a poźniej ciotka Modesta, Teresa, pani 
profesorowa... — 

— Nikt więcej ? 

— Kilku nieuniknionych bywalców 
wtorkowych. Domyślasz się, o kim mó- 
wię: zawsze piękny pan Antoni, zawsze 
dowcipny pan Roman. 

— Najzwyklejsze nudy... 

— Gorzej niż nudy, bo Teresa... 

— I cóż Teresa? | «lk: 

— Zaniepokoiła mnie. Była dziwnie 
rozdrażniona, blada... cierpiąca... Mówiąc 
o najobojętniejszych przedmiotach, szar- 
pała nerwowo koronkę U żabota, mięła 
gorączkowo chusteczkę, a na odehodnem, 
ściskając mnie za rękę zapytała: 

— Czy sądzisz, że kobieta, która po: 
znała całą potęgę miłości, potrafi wyżyć 
bez tego uczucia ? 

— Qóżeś odpowiedziała? | f 

— Nie. Zdziwienie odjęło mi mowę I 
teraz jeszcze nie mogę pojąć, co miała 
na myśli Teresa. 

— A jednak nie łatwiejszego do 2r0- 
zumienia. Przyjaciółka twoja jest opu- 
szezona przez męża, a otoczona przez 
wielbicieli. Dotąd uczciwa, znajduje SIĘ 
w momencie psychologicznym, w którym 
kobieta potrzebuje powiernicy, mogącej 
ją powstrzymać na brzegu przepaści, lub 
usprawiedliwić w razie upadku. 
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,tnych zgromadzeń wyboreów polskich. 
Stwierdzam, iż na zgromadzeniach owych 
ani jeden głos nie padł za inną po- 
lityką,. 


linteligencyę, jak ubogich rzemieślników, (wiadomości z zakresu gospodarstwa domo-|w sobotę 22 bm. 


a w całej agitacyi widocznem było, że 
niezamożna i szczupła liczebnie kolonia 
nasza zdaje sobie sprawę z faktu, iż po- 


Nie mogę sprzeczać się z korespon- | byt sceny polskiej tutaj i w tej chwili 
dentem, ażali „polityka dotychczasowa |jest dla niej kwestyą honoru domu. I 


nasza jest właściwą“, Rzecz to zapatry- 
wania osobistego. To jednak konstatuję, 
że dzięki tej polityce, zdobyliśmy znowu 
parę mandatów do Rudy miejskiej i 
umocniliśmy wpływ swój w niejednym 
kierunku życia autonomicznego. Osobi- 
ście sądzę, że wybór w danych warun- 
kach nie mógł być innym, skoro ze 
strony liberalnej uznano publicznie, 
umyślną rezolucyą na wslnem zgroma- 
dzeniu wyborców , nasze prawa naro- 
dowe i polityczne, przyrzekając pomoc i 
udzielając jej, a natomiast ze Btrony ru- 
muńskiej oświadczono, że jesteśmy 
„obcem ciałem“ w jednolitym (?) orga- 
nizmie kraju i kazano zasymilować się 
z — „antochtonami". 

Błędną jest informacya koresponden- 
ta, gdy twierdzi, jakoby „liberali tutejsi 
wystąpili wrogo w Sprawie naszej O Za- 
kaz mówienia po polsku. Przeciwnie, 
wrogo i to bardzo wrogo wystąpiły or- 
gana tutejszych Rumunów (dazeta Bu- 
covinsi i Buk. Post), oraz posłowie ru- 
muńscy, którzy nawet chodzili do mini- 
stra Baquehema, niezbyt przychylnie 
również zachował się organ ruski, bę- 
dący obecnie na usługach Rządu krajo- 
wego; natomiast ze strony liberalnej nie 
ozwał się ani jeden głos protestu 
przeciw słusznemu żądaniu naszemu i 
nie pojmuję, w jakim celu korespondent 
donosi o faktach, które zgoła nie miały 
miejsca. A > 

Tyle dla wyjaśnienia sytuacyi poli 
tycznej, którą ostatecznie szanowny au- 
tor korespondeneyi łatwo mógłby zmie- 
nić, jeżeli w innym kierunku upatruje 
większą dla nas korzyść. Więcej, aniżeli 
krytyką w lwowskiem piśmie, przysłu- 
żyłby się spiawie, gdyby na publicznych 
zgromadzeniach tutejszych Polaków przed- 
stawił i umotywował swój program 
polityczny. „W słowach chęć tylko wi- 
dzim — w działaniu potęgę". Znam 
wybornie przewódców politycznych na- 
szego stronnictwa zarówno w wielkich 
posiadłościach, jak i w mieście — i mo- 
gę zaręczyć, że z całą gotowością ustą- 
pią miejsca każdemu, kto „z dosadnym 
zasobem powagi* zechce przyjąć za- 
szczytny, ale zaprawdę nielekki ich man- 
dat dv pracy. ) | 

Skoro łaskawie udzielono mi głosu, 
to nie mogę pominąć, że i drnga część 
omawianej korespondencyi, dotycząca 
przyjęcia t3atru stanisławowskiego, była 
kwasem zgr;żliwości, co najmniej, nie 
w porę użytym. Korespondent zapewne 
nie chce sobie zdać sprawy z uczucia, 
jakie w nas, przebywających na obezyá- 
nie, dla nas, zwłaszczu teraz, kiedy na- 
wet ojczystej wzbroniono nam mowy, — 
wywołuje gościna sceny polskiej. Polacy 
tutejsi na pierwszą wiadomość o tej wi- 
zycie, zawiązali między sobą komitet, 
który na tydzień przed przyjazdem tea- 
tru rozsprzedał w abonamencie prawie 
połowę lóż i miejse pierwszorzędnych, 
Zapał ogarnął wszystkie sfery, równie 


— Biedna Teresa... Biedna |... 

To mówiąc, Marcela objęła postać 
męża spojrzeniem pełnem tkliwej pie- 
3ZCZOLY. 4 
Fi P n ja szezęśliwa... Jakóbie... 
Bo wszak ty kochasz mnie wiernie, sta- 
le! Nieprawdaż, najdroższy ? 

— Tak, moja duszko. i 

— Powiadają, że szczęście jest my- 
tem.. Mnie się zdaje, że ono jest udzia- 
łem każdego człowieku, tylko nie każdy 
potrafi go utrzymać. W małżeństwie ta- 
lizman ów spoczywa w ręku męża... Cóż? 
Nie nie mówisz, Jakóbie ? | 

— Nie mam nie do nadmienienia, 
kochana Marcello. Mówisz, jak z książka. 

— A zatem nudzę cię? Tem gorzej 
dla ciebie... bo jeszcze nie skończyłam. 
Gdyby inąż Teresy pozostał jej wiernym, 
byliby oboje szczęśliwi. Dlaczegoż opuścił 
J3? Taka ładua i dobra! Wywuumacz mi, 
dla jakich powodów mąż przestaje kocha 
żonę? 

— Dziecko z ciebie. w. 

— Istotnie, nie mogę pojąć wielu za- 
gadek, które się dzieją naokoło mnie... 
Słyszę o damach z towarzystwa rzeczy, 
w które mi wierzyć trudno; widzę na de” 
skach teatralnych sytuacye okropne... Do- 
prawdy | W klasztorze inaczej wyobraża” 
łyśmy sobie pożycie małżeńskie... Ktoby 
śmiał przypuścić, że taka Teresa może 
zostać opuszczoną, nieszczęśliwą... 

— Znowu ta Teresa? Czy nie było 
innych odwiedzin — zabawniejszych ?...- 

— Nie mnie nie zajmowało po odej- 
ściu biedaczki.. Ale prawda. Mylę się... 
Ciotka Modesta opowiadała mi rzeczy za- 
dziwiające, bajeczne niemal, a Mimo tO.. 
prawdziwe. 

— I cóż takiego ? 

— Istnieje podobno tu, w naszem 
mieście, jasnowidząca... Śmiejesz się ?... 
I ja wiadomość tę przyjęłam żartem... 
ale drwinki zmieniły się prędko w dreszcz 
przerażenia. 


dn a 


oto przed rozpoczęciem widowiska, za- 
miast bankietu, jak uczyniono w Krako- 
wie dla przybyłych artystów opery, za- 
miast toastów i szampana, zamiast bo- 
gatych wieńców itp., najpoważniejszy 
Z pośród nas przedstawiciel powitał tru- 
pę polską ciepłem słowem, imieniem 
zgromadzonej publiczności polskiej, któ- 
ra obsypała następnie artystów kwiata- 
mi. Wypadek sam przez się drobny j 
świadezy jedynie o szlachetnym, a sər- 
decznym nastroju umysłów braci na ob- 
czyżnie. Jest on w moich oczach nietyl- 
ko pięknym objawem uczuć, ale zarazem 
dobrym środkiem do utrzymania dla sce- 
ny sympatyi w szerszych kołach. Nie 
jest zaś wyjątkowym. 

Tak samo witaliśmy swego czasu 
lwowskie „Echo“, i i., gdy do nas przy- 
bywali z ojczystą pieśnią, lub słowem 
patryotycznem. Nie pojmują, co w tem 
przyjęciu może być „drażniącego* dla 
nieprzyjaciół. Wszak np. Rumuni, kiedy 
przybyła tutaj rumuńska artystka, wy. 
przęgali konie z jej powozu i ciągnęli 
pojazd przez całe miasto, urząd:ali gło- 
śne bardzo owacye w teatrze i — nikt 
się nie czuł podraźnionym. Owszem, ka- 
żdy umysł szlachetny mógł tylko sym- 
patyzować ze selachetnym zapałem. Nie 
wiem, co dyktowało korespondentowi je- 
go kwaśną uwagę; to jednak pewna, że 
kwas taki nie przyczynia się do pod- 
,trzymywania patryotycznego usposobie- 
lnia u ogółu, który radzilibyśmy widzieć 
zawsze takim, jakim jest dzisiaj. 

K. Kołakowski, 


KRONIKA. 
Lwów dnia 24 czerwca 

Do krajowej Rady zdrowia weszli 
na nowe trzechlecie: z ramienia rządu dr. 
Józef Merunowiez, dr. Adam  Czyżewicz, 
Edward Gerard Festenburg, Henryk Kadyi, 
Wiktor Opolski, Hilary Schramm i Oskar 
Widman, zaś jako delegaci Wydziału kra- 
jowego Emil Merczyński i Grzegorz Ziem- 
bieki, Przewodniczącym wybrano dr. Czyże- 
wicza, a zastępcą przewodniczącego dr. O- 
polskiego. 

W szkole dla sług odbył się wczo- 
raj doroczny popis, który miał cechę tem 
więcej uroczystą, iż właśnie w r. b. dobie- 
ga lat 20 istnienia tej szkoły powołanej do 
Życia staraniem zasłużonego prof. dra Żu- 
lińskiego. W sprawozdaniu rocznem 
dyrekcya tego pożytecznego zakładu uska- 
rza się na brak szerszego poparcia ze stro- 
ny ogółu. Zadaniem szkoły jest podniesienie 
moralne i umysłowe sług, przez udzielanie 
najpotrzebniejszych wiadomości, oraz oświe- 
cenie o obowiązkach i przymiotach, jakiemi 
dobra sługa odznaczać Bię powinna. Plan 


nauki obejmuje: naukę religii, udzielaną 
Przez ks Twardowskiego, oraz czytania, pi- 
Sania, rachunków, Śpiew kościelny, wreszcie 


— Zobacz Li ; > 
vit wrażliwym,” czy i ja okażę się ró 
. — Istnieje, powiadam ci, 
miejskim zaułku Jasnowidząca, 
wyraźnie myśli osoby, 
włosów ma pod ręką. 

— Szarlatanerya,., 

— Ależ nie. Dzięki jej słowom, Mo- 
desta odnalazła skradzione klejnoty... 

— Wypadek... 

— Jasnowidząca powiedziała ciotce 
pewien szczegół, który stanowi najskryt- 
szą jej tajemnicę osobistą. : 

— Kobieta nie ma najskrytszej ta- 
jemnicy, którejby nie powierzyła przy- 
najmniej trzem przyjaciółkom, Í 

-— Zadziwiająca ta istota odsłoniła 
przed Modesta sekrety jej męża. 

— Zdarzeją się „sekrety“, o których 
wszyscy mogę wiedzieć, oprócz Żony. 

— Pomimo twojej niewiary, mam 
szaloną chęć odwiedzenia tej kobiety... 
A gdybym jej zaniosła pukiel twoich 
iaówo Wyborny żart. 

— To nie żart, ale szaleństwo. 

— Proszę cię! Mój drogi Kubusiu. 
Uśmiejemy się, zabawimy, Opowiem ci 
sszyściuteńko, co mi z nich wyczyta. 

— Tylko proszę cię, bez podobnych 
żartów. 

— Dia czego? 

— Dla tego... 

W „Dla tego“, to nie odpowiedź... 
W podobny sposób przemawia się do na- 
trętnego dziecka, nie mogąc zaspokoić 
jego ciekawości. 

— A więc żądanie twoje jest wysoce 
niestosownem. 

— Niestosownem ? Z jakiej przyczy- 

ny? Nie pojmuję, 
f y bo niczego nie pojmujesz... 
A jednak zdaje mi się, że dwa lata ży- 
cia pomiędzy ludźmi — w stolicy, mogło 
ci cokolwiek rozjaśnić w głowie. 

— Jakóbie! Jakże się szorstko wy- 
raŻa8z!... Twoje słowa sprawiają mi przy- 
krość niewypowiedzianą.., Nie. Doprawdy 


w jakimś 
czytająca 
której promień 
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wego i hygieny popularnej. Tegoroczne| W obiecie tym udział wzięli : 
grono nauczycielek bezpłatnych stanowiły |hr. Schönborn z żoną, dr. Plener z Żoną, 
panie: Rudnicka, Srepdewniczówna, Oziem- | hr. Falkenhayn, dr. Madeyski z żoną, br. 
błowska, Dębicka, Bieńkowska, Gołogórska, | Wurmbrand i ponownie 
Popowiczówna, Wołoszsiewiczówna, Mod-|strowie hr. Welsersheimb i Jaworski. Ks. 
lówna, Piekarska, Karasińska , Braunsei-| Windischgraetzowie ndają się w b. tygodniu 
gówna, Winhardówna, Gołembowska, Jaeo- | do Taszau, dóbr swych w Czechach. 

by. Piotrowska i Opalińska. Z otrzymywa- Do Falba, z powodu rzekomo zapowia- 
nych subwencyj pokrywa szkoła wydatki.! danego przez niego na 26 lub 28 bm. wiel- 
W r. z. znaczniejszy wydatek stanowiło | kiego trzęsienia ziemi w okolicy Lublany, 
przedstawienie rozwoju i prac szkoły na| wystósowali doń mieszkańcy tamtejsi „otwarte 
wystawie krajowej, koszta te pokryte zo-|pismo*, prosząc go o odpowiedź, czy isto- 
stały przez Radę miejską. Z końcem roku|tnie przepowiednia ta od niego pochodzi, czy 
1882 wprowadziła Dyrekcya oddział strę-|też jest wymysłem ? 

czenia sług, który objął następnie „Dom Bicykl w armii. Francuski minister 
opieki“. Wczorajszy popis odbył się w pię-| wojny Zurlinden wydał rozporządzenie, któ- 
knie udekorowonej sali szkoły Staszica, w|rem ofieyalnie wprowadza bieykl do armii. 
obecności delegatów rady miejscowej pp.| Minister przewiduje, że cykliści mogą oddać 
Scmbratowicza i Getritza, ks. kan. Lenkie-| wielkie usługi na  rekonesansach i dlatego 
wicza, inspektora szkolnego p. Baranowskie- | wyraża życzenie, aby każdy oficer umiał 
go, dyr. Fanfary i wielu innych zaproszo: | jeździć na bicyklu, a tem samem z góry 
nych osób. Uczennice popisywały się z na-| daje oficerom pozwolenie na używanie tego 
uki czytania, pisania, rachunków itd. Egza-|sportu w uniformach. Przy pułkach urzą- 
min wypadł w ogóle bardzo dobrze. Dyr.|dzane będą sklady bicyklów o jednolitym 
dr. Żuliński, zagajając popis, podniósł zna- |typie, które będą wynajmowane po 9 fr. 
czenie i ciągły rozwój szkoły, na zakończe- | miesięcznie. Cyrkularzem tym minister wpro- 
nie zaś przemówił ks, kan. Lenkiewicz,| wadza dla służby rekonansowej na bieyklach 
który oddał należne uznanie niezmordowa- | specyalne, lekkie umundurowanie i uzbroje- 
nej i pełnej poświęcenia pracy dyrektora i|nie : cykliści wojskowi będą z sobą wozić 
grona nauczycielskiego, oraz inspektora p.| karabin, przywiązany do „maszyny“. 
Baranowskiego, wyrażając pochwały kiero- 


o godz. '/8 wieczorem. | dziełem, jakiego nam najsłuszniej pozazdro- 
Bacquehem, |ścić megły inne narody. Składała się na to 


nie tyle znajomość dokładna i wysoka kla- 
sycznego świata, ducha całej poezyi i lite- 


mianowani mini-| ratury greckiej, ile raczej ta okoliczność, iż 


Siemieński nie był sobie zwyczajnym rymo- 
pisem w rodzaju Dmochowskich, Przybyl- 
skich, ale prawdziwym poetą, władającym 
nadto Świetnie wierszem pięknym i stylem 
poprawnym. Te właśnie zalety sprawiły, iż 
w przekładzie jego pokonane zostały zwy- 
cięsko mncgie trudności językowe, prowa- 
dzące dawnych tłamaczów do tworzenia dzi- 
wolągów okropnych. Nadto znajomość i ję- 
zyka i ducha greckiego sprawiły, iż Sie- 
mieński wiernie oddał wszędzie myśl ory- 
ginału, a nawet rzadko przekroczył ilość 
wierszy homerowskich pieśni. Tłómaczeniem 
takiem wzniósł Łucyan Siemieński Homero- 
wi niespożyty i wspaniały na ziemi polskiej 
pomnik — ułatwił wielu możność czerpania 
bez trudu ze źródeł jednej z najstarszych 
poezyi. Jak przyjęto pracę jego, najlepiej 
świadczą głosy przychylne krytyki przy 
pierwszem wydauiu Odyssei i ta potrzeba 
ngólna dzisiaj nowej edycyi. Obecnie wyda- 
nie ma tę zaletę wielką, iż jest arcywygo- 
dne, miniaturowe, przyczem jednak druk 
jest wyraźny i piękny, a całość nader gu- 
stowna i miła. Wszystkim, pragnącym po- 
znajomić się z arcydziełem klasycznej Hel- 


Na przyszłym konsystorzu papie-|lady — miłośnikom przedewszystkiem pra- 


wnictwu, imieniem Rady szkolnej okręgowej. | skim, zapowiedzianym na wrzesień, otrzy-; wdziwej peezyi i piękna polecamy to nowe 


Samobójstwo. Zarząd browaru Kleina | mają purpurę kardynalską: msgr. Ferrata, wydanie najznakomitszego 
na Pohulance doniósł wczoraj o godzinie 7|nuncyusz w Paryżu, msgr. Agliardi, non | mera. 


wiecz. inspekcyi policyi, że w krzakach o-|cyusz wiedeński, Jacobini, nuncyusz w Li- 
bok browaru leży jakiś mężczyzna bez ży-|zbonie, Creteni, nuneyusz w Madrycie, Sa- 
cia, Komisarz policyi p. Burzyński wysłał |tolli, delegat apostolski w Waszyngtonie i 
na miejsce wskazane ajenta Kozłowskiego, | arcybiskup saleburski Haller. 
a jednocześnie podążyło tamże pogotowie 
stacyi ratunkowej. Lekarz dr. Stroka, stwier- re : h 
dził Śmierć spowodowaną wystrzałem z re- 
wolweru. Samobójca mierzył widocznie pod sztuki piękne. 
brodę i trafił w samą krtań. Przy denacie Z teatru. Przedstawienie dziecinne w le- 
znaleziono rewolwer nabity, 19 patronów, | tnim teatrze odbyło się w sobotę, przy liez- 
pugilares z małą kwotą i jeden bilet wizy- |nym udziale publiczności, złożonej przewa- 
towy, opiewający na nazwisko Feliksa K.....| żnie z dam i z dziatwy; starania też i tru- 
Po chwili rozpoznał ktoś s obecnych w|dy kox itetu pań, a głównie pani J. z Ro- 
zmarłym rzeczywiście zwłoki Feliksa K...| manowskica Paparowcj, przyniosły biednym 
urzędnika manipulacyjnego dyrekcyi skarbu, | dochód obfity. Chór dziatwy szkolnej, 
liczącego lat 32. Powód samobójstwa nie-|bornie wyćwiczony, zbierał huczne oklaski, 
wiadomy dotychczas. Na miejsce 
przybył również prof. dr. Zipper, kuzyn sa-|sek w Majdanie“ poszła gładko bardzo. Zło- 
mobójcy. żył się na jej odegranie eleganck, światek 
Sprawa Hładuna. Przypominają sobie | dziecinny i nawet maleńka Rormcia z lalką 
czytelnicy, że wyrok uwalniający Hładuna|(Jadwisia) abierała zasłużone oklaski. Wra- 
od zarzutu oszczerstwa tem  popełnionego, |żenie i uznanie wywołała pięcioletnia przy- 
że dwóch feldwebli 30 pp. posadził o spo-|szła artystka na skrzypcach, Emcia W., gra- 
wodowanie Śmierci jego syna uzyskał za-|jąc kilka narodowych pieśni, a orkiestra 
twierdzenie w sądzie krajowym, Otóż obe-| korpusów wakacyjnych, zagraniem marsza 
cnie władze wojskowe zarządziły dochodze- | Legionów Dąbrowskiego, na tempo hymnu 
nia w tej sprawie, narodowego, poruszyła do głębi wszystkich 
Miły syn. Kupiec krakowski Rosen- | obecnych. Dziatwie z za kordonu, słyszącej 
zweig, telegraficanie zawiadomił tutejszą po-| raz pierwszy w życiu coś podobnegn, pło- 
licyę, że syn jego Józef uciekł wczoraj z do- j mieniły się z zachwytu twarze i iskrzyły 
mu — prawdopodobnie do Lwowa — sa-|oczęta! Bajka uscenizowana „Jaś i Małgo- 
brawszy ojcu 300 zł. sia“ ubawiłu najlepiej milusńskich płci 
Epilogiem znanego procesu huzarów | obojga. Sądząc z tego, cośmy widzieli į sły- 
w Przemyślu było roastrzelanie 3 pedofice-|szeli, mniemamy, iż podobne przedstawienia, 
rów i 10 szeregowtów, losem wybranych, | częściej dawane, miałyby z pewneśsia powo- 
Z dwudziestu sześciu zatem  obwinionych | dzenie. 
połowa na śmierć została skazaną, reszta 
zaś na dożywotnie więzienie, 
Obiad pożegnalny u ks, Windisch- 


przekładu Ho- 
A. B. 


Międzynarodowe wyścigi w Krakowie. 


tTelegr. „Gaz. Nar.*) 

(Dzień drugi 22 czerwca). 

Bieg pierwszy. 

koron. Dla koni wszystkich krajów. Meta 

2800 m. Pierwsza „Gretchen“ Schindlera, 

drugi „Blasius“  rotm. FK ffmana, trzeci 

„Simon Renard“ Lebaudy'ego. Pięć koni 
biegało. Tot. 30:5. 


Bieg drugi sprzedażny. Nagroda 2000 


wy-|koron, dla dwulatków wszystkich krajów. 


Meta 1000 m. Pierwszy „Persano“ Jan- 


wypadku |a komedyjka w dwóch odsłonach p. t. „Spi- | kovicha, drugi „Zaunkónig” Kodolitscha Dwa 


konie biegały, Tut. 8 5. 

Bieg trzeci. Nagroda Wawelu 8000 ko- 
ron dla koni wszystkich krajów, Meta 3000 
m. Pierwszy „Turul“ Auersperga, drugi 
„Unser Graf“ Scazighiny, trzeci „Dunbar“ 
Springera. Trzy konie biegały Tot. 8:5. 

Bieg czwarty. Nagroda  prezesowska 
4000 koron. Dla koni urodzonych w Gali- 
cyi, Królestwie Polskiem i Rosyi, Meta 
2000 m. Pierwsza „Szlachcianka* hr. Tar- 
nowskiego, druga „Satanella* hr. J. Poto- 
ckiega, Dwa konie biegały, Tot. 18:5. 

Bieg piąty. Nagroda rządowa 4000 ko- 
ron dla 3 letnich klaczy urodzonych w Au- 
stro- Węgrach. Meta 2000 m. Pierwsza „See- 
me* Henckla, druga „Chance“ Rose'go, 
trzecia „Zazula* Potruskiege. Cztery koni 
biegały Tot. 7:5. 


Bieg szósty z płotami. Nagroda 2000 


* Ze świeżych wydawnictw: Ho-|koron Jockey Cblubu, dla koni wszystkich 
mer: „Odessyjn** przekład L. Siemieńskie- | krajów, Meta 2400 m. 
go. Warszawa, u Gebetbnera i Woiffa 1895. E:terhazy ego, drugi „Puchner“ p. Scaz'ghi- 
graetzów we Wiedniu w sali marmarowej| Oddawna wiemy, że tłómaczenia Homera | no, trzecia 


Pierwszy „Barat” 


„Schneewitchen* p. Schindlera, 


pałacu prezydyum ministerstwa odbył się| dokonane przez Siemieńskiego, było arcy- |Trzy konie biegały. Tot. 8'5. 


nie pojmuję, czemuby kochające się o- |nieokreślony, wszystkie 
soby mogły obawiać się jasnowidzenia. przedmioty zmieniły się całkowicie. 
A więc wierzysz w nie? 
— Wierzę w łatwowierność babską. |mi, usiłuje powrócić do rzeczywistości i 
— Jakóbie! Błagam cię... Pozwól mi | szepcze: 
odciąć jeden promień twoich włosów, — Jakóbie! Jakóbie | 
mały, maleńki... — I cóż? 
— Zabraniam... 
„Cisza głucha zaległa buduar. Marcelę | teraz rani ję niemile. 
zdjęło uczucie trwożnego niepokoju. Na- 
gle wytworzyła się koło niej pustka. 
Czarno ponuro dokoła... 
wesołego płomienia komi 


Powraca do swych myśli. Rozważa: 
— Dla czego on nie chce, abym się 


nka, z żarzących | Dla czego? 


się niebieskawym „blaskiem węgli zdają Serce Marceli 
się wyłaniać jakieś fantastyczne po-| Przeszywa je dojmująey ból, niby nagłe 
słacie. ukłucie. 


Mary to, czy senne przywidzenia ? — A jeżeli Jakób ją zdradza? Jeśli 
Marcela widzi dworek rodzinny i sze-| postępuje podobnie, 


stwa... Następnie przed oczyma jej stają jest faktem? Boże! Wielki Bożeł 
mury klasztorne, postacie koleżanek — Cierpi strasznie... 
dalej jeszeze powrót do domu — pier-| miał być zazdrością? Nie wte. Czuj 
wsza długa suknia, bal i wale, tak roz-|tylko, że straszne cierpienie zrasta się 


koszny z Jukóbem.. A kościołek para-|z jej istotą, aby godzina po godzinie| pobladła 


fialny! A ołtarz, przed którym poczciwy |rozszarpywać znękane jej serce. 
księżunio wiąże stułą ręce nowożeńców... Kto jej mógł odebrać serce Jakóba?... 
Wspomnienia tłoczą się coraz gwałto- Dusi się. Brak jej oddechu. 
wniej. Słyszy namiętne, przerywane po- |suche, twarz rozpalona. 
całunkami apostrofy Jakóba : Ogień na kominku dogorywa. 
— Ty jesteś moim ideałem, w tobie 
prawda życia l... Wszystko, com przeżył 
dotąd, wydaje mi się snem chorobliwym. 
Ty mnie podniesiesz, uszlachetnisz. Two- 
ja czysta miłość da mi nieznane rozko- 
sze i wieczne szczęście... 
Miesiące następują po sobie. Mieszka- 
ją w stolicy, pośród gwaru światowego... 
Teraz przed Marcelą przesuwa się 5 
cień Teresy, y 
Wypowiedziane przez przyjaciółke sło- wszy 
wa brzmią złowrogo w przeekseytowanym|o zdradzie Jakóba ? 
mózgu. żej w niepewności. 
— Czy sądzisz, że kobieta, która ko-|będzie wiedziała. 
chała, może wyżyć bez miłości? Jasnowidząca ? 
Młodej kobiecie zdaje się, 
chwili usłyszenia słów owych 


knącymi blaskami, 
groźnie w około niej, 
duchy. Myśli Marceli 
Strach ją ogarnia przed własnem ser- 
cem. Na wspomnienie rywalki 
w szał, pojmując piekielne 
zemsty. 

Teraz pojmuje, 
stępną przez zbytek cierpienia... 


stko ? Skąd na 


iż od 


minął czas|z jej daru? 


otaczające ja 


Wargi | zuj 


Fotele, tu i owdzie oświetlane ni-| 
zdają się poruszać | ka się, 

niby złowróżbne | zaciśniętej kurczowo 
mięszają się, | zdobycz. 


popada |lazny uścisk; 
rozkosze |twarz męża, wykrzywioną wyrazem gła- 


że można się stać 


Ale straciła chyba zmysły. Po co to 
głe przypuszczenie 


— Tak. Dla czegóżby nie skorzystać 


Powstaje cichutko, spoglądając w 
stronę zatopionego w głębokiej zadumie 


Broniąc się przed dręczacemi mara- | Jakóba. 


O czem myśli? Zapewne o tamtej ?... 
Nie dotykając niemal puszystego dy- 
wanu, podchodzi na paluszkach do stołu, 
wyjmuje z neseserki nożyczki, zbliża się 


Ale głos, który ją zwykle uspukajał, |ostrożnie do młodego człowieka, zapa- 
Nie poznaje go.ltrzona w pukiel włosów, spadająey mu 
Ina szyję. 


Mgnienie oka, a pukiel ów stanie 


Daremnie sznka |udała do jasnowidzącej? Dla czego ?|się jej własnością... 


Ręka zadrżała, Jakób gotów obejrzeć 


uderza gwałtownie. | się, spostrzec... 


Nie. Nie porusza się. Siedzi spokoj- 
nie, pogrążony w myślach. 
Nagle drgnął. Z ust jego wydobywa 


jak mąż Teresy?|się okrzyk, Marcela ucieka z puklem 
reg dni płynącego szczęśliwie dzieciń-|Jeśli to, co się wydawało niemożliwem, | włosów obciętych w dłoni. 


W oczach jej 
błyszezy wyraz wyzwania; mimo to, u- 


A hól ten, ezyżby |siłuje obrócić rzecz całą w żart, uśmie- 
e|cha się. 


On zerwał się, oburzony. Twarz mu 


laata; gniew i niepokój wyryte na 

zmienionem obliczu. 

— Oddaj te włosy! Zaraz! Rozka- 

ę... 

— Nie. Nie usłucham. 

— A więc wydrę ci ja przemocą! 

Usiłuje pochwycić żonę, która wymy- 
potrącając krzesła, fotele... W 

ręce ściska swą 

Brutalna dłoń chwyta Marcelę w że- 

obok twarzy swojej widzi 


chej wściekłości... 

To nad jej siły! Upuszeza zdobyty 
przemocą pukiel włosów, który Jakób 
rzuca gniewnie do kominka.., 


Marcela nawpół omdlona, widzi jek 
Nie może żyć dłu. | przez sen, przemijający wnet blask ax- 
Chce wiedzieć — | todafć. 


— Cóż mi teraz po nich — szepcze 
p siem — jasnowidząca już przemo- 
wila... 


Nagroda dam i 1200 
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sarz bardzo uprzejmym się okazał dla 
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Bieg siódmy  steeple-chase. Nagroda |a zarazem dodał, iż chociaż inne stron- 


2000 koron. Dla koni wszystkich krajów. 
Meta 4000 m. Pierwszy „Usako* Auersper- 
ga, druga „Estrella“ Kinpsky'ego, trzecia 
„Grass-Chat* Lebaudy ego. Pięć koni bie- 
gało. Tot. 155. 


(Dzień trzeci dnia 23. czerwca). 

W biegu pierwszym zwyciężył „Nemo- 
da* mr. Wooda, druga była „Princess May* 
Kodolitscha, trzecim „Pirat“ p. Schindlera. 
biegało 7 koni. Tot, 15:5, 

W drugim biegu o nagrodę Wandę 
2400 koron (meta 900 m) pierwszą była 
„Pogoda* hr. Tarnowskiego, drugim „Mon 
Espoir“ hr. J. Potockiego, trzecim „Zawa- 
dyaka* hr. Tarnowskiego. Biegało 4 koni. 
Tot. 8:5, 

Derby krakowskie, bieg trzeci, nagroda 
40.000 koron wygrał „Gounod* stada Au- 
gern, Drugą była „Burza* hr. Tarnowskie- 
go, trzecim „Gryerkoecz* p. Scazighiny. Bie- 
gało 4 konie, Tot. 35:5. W biegu tym 
„Leverte“ Andrassyego zakulał. 

Bieg czwarty. Nagroda austr. Jockey 
Clubu 5000 koron. Meta 2000 m. Pierwszy 
„Egoist“ Schindlera, druga „Schlachcianka* 
hr. Tarnowskiego, trzecia „Vołosca* p. Sca- 
zighino. Biegały 4 konie. Tot. 8:5. 

W biegu piątym zwyciężył „Sun-Beam* 
hr. J. Potockiego, drugim był „Piokerel“ 
Springera, trzecią „Littłe-tich* dr. Russo, 
Biegało 5 koni. Tot. 42'5. 

Szósty bieg wygrała „Cascata“, drugą 
była „Zazula“, trzecią „Grande Reserve“. 
Biegały trzy konie. Tot. 135. 

W siódmym biegu zwyciężyła „Maerchen* 
Auersperga, drugą była „Oliva“ Leban- 
dy ego a „Mac Kinley“ Pletzgera zupełnie 
został zdystansowany. Biegały trzy konie. 


nictwa są przeciw niej, Polacy głosować 
będą za nią tak, jak za innemi prze- 
dłożeniami, które są potrzebne do roz 
woju i dla dobra państwa, — cesarz 
rzekł z naciskiem, tonem serdecznym: 
Ja polegam zawsze na Polakach. Po za- 
pewnieniu przez p. Gniewosza, iż Po- 
lacy nie wzdragają Się przed: ofiarami 
dla państwa, cesarz serdecznie go po- 
żegnał. 


W sobotę 22. bm. o godzinie 5. po 
południn odbył się w Burgu pierwszy 
obiad delegacyjny, na który 
otrzymali zaproszenie w połowie dele- 
gaci węgierscy, a w połowie delegaci 
austryaccy. Po prawej stronie cesarza 
zajął miejsce prezydent delegacyi wę- 
gierskiej hr. Andrassy, po lewej prezy- 
dent delegacyi anstryackiej ks. Lobko- 
wic. Obiad trwał godzinę a cercle na- 
stępnie pół godziny. Cesarz był bardzo 
ożywiony. Ź prezesem Koła polskiego 
p. Zaleskim mówił o pracach parla- 
mentarnych i zauważył, że niezbędnie 
koniecznem jest szybkie załatwienie 
budżetu na rok 1895, na co p. Zaleski 
odpowiedział, że ze strony Koła pol- 
skiego szybkie zawotowanie budżetu 
nie natrafń na żadne trudności. Z deleg. 
Popowskim mówił monarcha o pra- 
oach delegacyi, o jednorocznych ocho- 
tnikach, o ciepłej wieczerzy dla żołnie- 
rzy i o dostawach dla armii. Ciekawą 
była rozmowa cesarza z deleg. Bian- 
chini, który dnia tegoż miał na ple- 
narnem posiedzeniu delegacyi austrya- 
okiej opozycyjną mowę. Cesarz rzekł 
do niego: Pan zawsze jesteś bardzo 


broń przeciw Turcyi, staczając z woj- 
skiem tureckiem walkę. Okolica, w któ- 
rej powstanie wybuchło, obejmuje okręg 
Egri-Palanka i Koczan, jakoteż część 
okręgu Sztip, który jest zamieszkały 
przeważnie przez Serbów. Wieś Istiba- 
nia w dolinie Dragalnicy, spalono. 
Strate w powstańcach oceniają na 8 
a w wojsku tnureckiem na 23 ludzi. 
Naczelnikiem powstania ma być Miko- 
łaj Geroiki. Komitet macedoński oświad- 
cza, że nie ma © tem żadnej wiadomo- 
ści, że odradzał wszelkich kroków gwał- 
townych spodziewa się bowiem, Że za 
ingerencyę mocarstw reformy w Mace- 
donii zostaną zaprowadzone. Telegram 
ten sofijski w końcu dodaje, że nie ma 
obawy rozruchów w Bułgaryi. 


Płace urzędników. 


(Korespond. „Gaz. Nar.*) 
Wiedeń d. 22 czerwca. 

Wezoraj załatwiono nareszcie w ko- 
misyi budżetowej kwestyę płac urzę- 
dników, Komisya, za zgodą rządu roz- 
szerzyła projekt o tyle, iż przyzuała 
dodatki sustentacyjne także urzędnikom 
VIII rangi i wszystkim nauczycielom 
szkół średnich. Pierwotnie nauczyciele 
szkół średnich tak ósmej, jak i dzie- 
wiątej rangi, mieli byó od poboru tych 
dodatków wykluczeni. 

Akcya polepszenia doli urzędników 
rozpada się na dwie części. Najpierw 
urzędnicy trzech najniższych klas ran- 
gi otrzymają dodatek za lata służbowe, 


trzyma się tego pokrycia, ponieważ do- 
chody kolei państwowych w roku ze- 
szłym okazały się wyższe niż prelimi- 
nowane były w budżecie, a i w tym 
roku zapowiadają wyższy dochód. 

Prowizoryczny budżet więc upowa- 
Żnia rząd do natychmiastowego wy- 
płacenia rat przypadających za pier- 
wsze dwa kwartały br. i w ten sposób 
urzędnicy otrzymają 1 lipca należne 
im dodatki za pierwsze półrocze bie- 
żącego roku. Trzecia rata będzie wy- 
płaconą po zawotowaniu prawidłowego 
budżetu, czwarta wreszcie dnia 1 paź- 
dziernika. 


Koło polskie 


(Telegr. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń d. 24 czerwca. 


Koło polskie odbyło wczoraj poufne 
posiedzenie, na którem prawdopodobnie 
obradowano nad deklaracyą złożyć się 
mającą przy dyskusyi budżetowej. 


w ALASTALCL tr 


Wiedeń d. 24 czerwca. 
Utrzymują, iż Hohenwart ma złożyć 
swój mandat w jesieni i wycofać się 
zupełnie z politycznego życia. 
Wiedeń d. 24. czerwca, 
W Przełomie, tygodniku wydawanym 
od niedawna przez trzech liberalnych 


admirała. 

Reskrypt cesarski do ministra Bót- 
tichera uważają tutaj za dobitną od- 
powiedź na wycieczki ks. Bismarka 
przeciw Bósticherowi, które się następ- 
nie dalej toczyły w bismarkowskich 
Hamb. Nachrichten. 

Hamburg d. 24. czerwca. 

Niemieckie derby 50.000 mrk. wy- 
grał „Impuls“ barona Falkenhausena. 
Jeździł żokiej Busby. 

Petersburg d, 24 czerwca. 

W tutejszych wyższych sferach o- 
bjawia się pewne rozdrażnienie prze- 
ciw dyplomacyi niemieckiej, która 
miała w Pekinie pracować wszelkie ui 
siłami, aby OCbiny nie zaciągały po- 
życzki za rękojmią rosyjską, ponieważ 
tym sposobem uczynią się niejako len- 
nikami Rosyi. Tymczasem wedle tutej- 
szych zapewnień, rząd rosyjski stara 
się dla tej pożyczki wyrobić warunki 
tak pomyślne, że Chiny, jeśli im cho- 
dzi o swoje interesa finansowe, mnszą 
ofercie rosyjskiej dać pierwszeństwo. 

Rzym d. 24 czerwca. 

W ubiegłych jedenastu miesiącach 
roku skarbowego zmuiejszył się dług 
państwowy o 100 milionów franków, 
skarb wzmógł się o 66 mil. franków, a 
zwyczajne dochody przyniosły o 44 
mil. franków, a zwyczajne dochody 
przyniosły o 44 mil. fr. więcej, niź w 


*adesłańo. 


fa te robryka redakopa "ie adzawisdn! 


Objawszy z dniem 1 stycznia 1895 
we własny zarząd 


MOTEL EUROPEJSKI 


(we Lwowie plac Maryacki) 


mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia- 


jąc, że usilnem naszem staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 


We Lwowie 1. stycznia 1895, 
Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i Sp. 


właść. Hotelu Eurepejskiego) 
Pokoje od 80 ct. począwszy. 


Na sprzedeż. 


Majątek ziemski, w obszarze 1343 m. 
w powiecie jaworowskim położony, z pała- 
cem, oranżeryą, parkiem, dwoma gorzelnia- 
mi, wołownią i 2 stawami zarybionymi. Po- 
życzka banku krajowego 66.000 zł. Cena 
200.000 zł. 

Majątek ziemski powiat Monasterzyska, 
8 kilometry od atacyi kolejowej — 730 m. 
obszaru, czarnoziem. Pożyczka hipoteczna 
58.000 zł. Cena 140.000 zł. 

Majątek ziemski w obszarze 100 m. 
w powi:cie Kamionka Strumiłowa, 2 kilo- 
metry od stacyi kolei żelaznej, % nowymi 
budynkami mieszkalnymi i gospodarskimi. 


Tot. 7:5. zajęty? Bianchini: Staram się robić co który po piętnastu latach służby wy-|(?) posłów polskich, pojewił się cha-|tymże czasie zeszłego roku skarbo- a j ; 
4 A możliwe, aby bronić praw mego kroa-|nosi 100 zł. po dwudziestu zaś 200 zł. EE aei id który EW S CAB AR > Wst Ao (GE 
ckiego narodu. Cesarz: To jest godne |Tjodatki te spowodują wyższy wydatek a k Wind A. 24 : alei 2 T pi e. 
ochwały. Kroaci byli zawsze mojej|250.000 zł. i będą wypłacone już od nawet z inicyatywy _ Autorów przeło- i nasor Q., źć, czerwca. jm. obszaru, czarnoziem, z inwentarzem ży- 
Betatn: 7 à r dynasty! i mnie oddani. Bianchini: To|q stycznia b. r. Dalej, otrzymają urzę- |ż0ny na język niemiecki, przedruko- Pierwszy minister lord Rosebery po-| wym i Pie JO i stacya kolei 
jeta mh aA |jest historyczne i tak zawsze będzie |— | dni M i dedatki tał w jed ism nie-|dał się do dymisyj. WA R 2. RA ać 
k sta tnie *14G0M0502 [jest historyo ać dnicy najniższych klas rangi dodatki|wany zos HE ETUI ar sdn ś gr Folwark około 50 m. obszaru, z inwen- 


Z Wiednia donoszą nam, że ce- 
sarz przyjąwszy d. 20. bm. na dłuż- 
szem posłuchaniun posła Włodzi- 
mierza Gniew osza, obszernie z nim 
mówił o sprawach parlamentarnych. Po 
kilku łaskawych słowach powitania, 
zauważył monarcha, że Izba teraz juź 
długo pracować nie będzie i że głó- 
wnie tylko o uchwalenie budżetu się 
rozchodzi. Gdy p. Gniewosz odpowie- 
dział, be młodoczesi już pewnie zanie- 
chają obstrukcyi a i lewica niemiecka 
niewątpliwie głosować będzie za przy- 
Jęciem budżetu z wyjątki m naturalnie 
pozycyi na gimnazynm w Cyllei, w któ- 
rej to sprawie zanadto się zaangażo- 
wała — monarcha powiedział: Tak, za 
daleko się posunięto; dzienniki wiele 


Z Polaków byli na tym obiedzie także 
deleg. Chrzanowski i Jędrzejowicz, ja- 
koteż minister spraw zagr. hr. Gołu- 
chowski. 


Neue fr. Presse każe sobie telegra- 
fować ze Lwowa uspokojenie, że wieści 
o porozumieniu między Polakami a 
Czechami w parlamencie są bezpod- 
stawne, — tymczasem atoli wśród spo- 
łeczeństwa niemieckiego poczynają się 
odzywać wcale niedwuznaczne głosy, 
potępiające postąpienie lewicy w spra- 
wie cylejskiej i zerwanie koalicyi. 
Reichenberger Ztg., organ liberalny nie- 
miecko-czeskich przemysłowców i mie- 
szczaństwa, przewiduje, że przyszłe 
definitywne ministerstwo gotowo zo- 
stać utworzone bez udziału niemie- 
ckiej lewicy, która tak, jak za Taaffego 


sustentacyjne, a mianowicie: w XI 
randze 60 zł. w X randze 80 zł, a w 
IX randze 100 zł. rocznie. Do tych 
przyjdą jeszcze dodatki uchwalone 
wczoraj w komisyi budżetowej dla u- 
rzędników VIII klasy dla wszysikich 
nauczycieli szkół średnich. Tym sposo- 
bem, dodatki te sustentacyjne wyniosą 
przeszło 2 miliony. 

A teraz zachodzi pytanie w jaki 
sposób wydatki zostaną pokryte ? Pier- 
wotnie przeznaczeno 1'/, miliona na 
„wsparcie dla urzędników“. Skutkiem 
ostatecznego postanowienia, aby zamiast 
wsparó jednorazowych, zapewnić urzę- 
dnikom stałe dodatki, z tej wyznaczo- 
nej kwoty półtora miliona. pozostałe do 
rozporządzenia około 500.000 zł. Ża zaś 
obecnie, na podwyższe ie płac w ogóle 
potrzeba przeszło 2 miliony zł. jeszcze 


mieckich. Otóż artykuł ten występuje 
przeciw nowemu rządowi i ; rzepo- 
wiada, jakie stanowisko zajmą Polacy 
wobec rządu przy debacie budżetowej, 
jakkolwiek Koło polskie dopiero na 
wozorajszem poufnem posiedzeniu nad 
swoją deklaracyą w tej mierze obra- 
dowało. Widocznie więc, że panowie 
redaktorowie swoich obowiązków re- 
daktorskich z obowiązkiem solidarności 
wymaganej od członków Koła polskie- 
go, nie zupełnie godzić umieją. 
Wiedeń d. 24. czerwca. 
Jak mnie poinformowano, nowy ga- 
binet pozostanie w urzędowaniu nie do 
jesieni, ale aż do czasu przeprowa- 
dzenia nowych wyborów. Jest więc 


Londyn d. 24. czerwca. 
Z Shanyaju donoszą: Poseł francu- 
ski w Pekinie zażądał, aby wicekrólo- 
wi prowincyi Seczuau i urzędnikom, 
którzy brali ndział w wybrykash prze» 
ciw cudzoziemcom, proces w obecności 
delegata francuskiego wytozzono. Rząd 
ohińsk. zgodził się na to i zarazem 
przyrzekł, odbudować zburzone misye 
francuzkie w Tybecie. Gdyby rząd 
chiński nie dotrzymał tych przyrzeczeń, 

flota francuzka popłynie pod Nankin. 

Waszyngton d. 24 czerwca, 
Jak telegram z Jacksonville (w sta- 
nie Flomda niedaleko Kuby) donosi, 
pasażerowie, którzy tam z Kuby przy- 
byli, opowiadają, że na Kubie wylądo- 


tarzem, zasiewami, nowymi budynkami mie- 
szkalnymi i gospodarskimi — stacya kolei 
w miejscu — 5 kilometrów od rogatki lwow- 
skiej. 

Kamienica 2 piątrowa przy pryncypal- 
nej ulicy położona. dobrze utrzymana, przyno- 
sząca przeszło 8°% obciążona długiem hipo- 
tecznym w kwocie 25 000 zł. Cena 50.000 zł. 

Bliższych wiadomości udzieli kancelarya 
adwokacka Dr. Wineentego Bałabana i 
Dr. Aleksandra Vogla, we Lwowie, przy 
ul. Kopernika l. 7. I, piętro. 

Pośrednictwo wykluczone. 


Dr. St. Kwiatkiewicz 


asystent kliniki prof. Czyżewicza i były 
operator kliniki prof. Breiskyego i były 


się do tego przyczyniły. Po zauważe- 
m Pa Goiewosze, że najczęściej | w roku 1879 i następnych latach, bę-itedy 1'/, miliona pozostaje do po- możliwe, iż reforma wyborcza zostanie| wała wyprawa południowa amerykań sokundaryusz szpitala pow. w Wiedniu. 
gazety podbudzaj: wyborców, a ci pod|dzie musiała się ograniczyć do prote- | krycia. przez niego dokonaną. sku, która powstańcom milion franków Mieszka obecnie plac Bzarnardyński 


tym wpływem napierać zaczynają na 
posłów, wprowadzając ich w przymu- 


sowe położenie, — mówił monarcha o 
pomniejszych przedłożeniach, które Izba 
ma jeszcze w ciągu bieżącej sesyi za- 
łatwić. Gdy przyszła rozmowa na re- 
formę podatkową i poseł Gniewosz za- 
znaczył, iż ta na dłnższy czas odroczona 


isi Ee Leona Litristi Na IER pahi zpaonistzowko bleni Tanio do nabycia. mm 
IĘdKCIKA Q NEODÓAISWWŁ A LAODO LIÓFASKI ik farb a nnawzcw, DL 10W7 W Beanchowicach | a ne 
muj e | ana , [CENNIK farb, DĄBROWSKI 1.5: i a GO. Q00 Ser miesa 


Dra WEAD. NIEKOWSKIEGO 


w Krakowie 


pod tytrłem : Książeczka miniaturo- 
wa, czyli Krótki zbjorek modlitw, 
ułożył §. B. 

Wielkość książeczki wynosi 7/5 centim. 
drukowana na najpiękniejszym welinie,! 
drobnemi ale bardzo wyrażnemi bo zupeł- 
nie nowemi czcionkami, z obwódką różo- 
wą na każdej stronicy, opr. bardzo elegan- 
cko w miękką skórę, brzegi złote a pod 
niemi pąsowe 

Cena egzemplarza: 3, 4 i 5 koron, sto- 
sownie do skromniejszej lub bardziej ozdo» 
bnej oprawy. Na porto dołsczyć 15 et. 


NoŻYCE do strzyżenia owiec, angielskie 
sztuka po et. 60 i 70, ogrodnicze (rę- 
czne i na drążek) sztuka po złr. 1, 120, 
1:50, 1:80, 2 i 2'50, poleca Piotr Chrza- 
Btowski, handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 


ROEONOM, nadleśniczy, maszynista, go- 
rzelnik, z najlepszemi świadectwami, 
oszukuje posady. 


Satała, Biuro wywia- 
owcze, Sykstuska 8, Lwów. 
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POLNYCH nauczycieli i nauczycłel= 


Bilety 


lub na 


carska 


Farby, Lakiery, Pokośly, 


Oliwę do świecenia i maszynową, 


Farbkę, Mydło, Krochmal, Szpagat 


Najtańsze i najpierwszę Źródło! 


Codzienna wysyłka na prowincyę. 


Oi. 
DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazu 


Peak O MORSKIE OKO, kąpiele 
stawowe za dworcem kolei elektry cznej. 
Dla Pań od 10 rano do 1 w południe, re- 
szta dnia dla Panów. Od św. Jana otwar- 
te. Urządzono tylko dla ohrześocian. 


pesana KASYERA za kaucyą jest do 
obsadzenia w Krajowem Towarzystwie 
handlowo-przemysłowem, Lwów ul. Garn- 


wie Towarzystwa. 


stów a tymczasem nietylko gimnazyum 
w Cylei ale setki innych szkół słoweń - 
skich i czeskich będzie zakładanych. 


Z Sofii telegrafują o powstaniu 
wybuchłem w Macedonii. W trzech 
miejscowościach ludność porwała za 


poleca 6436 


Pądzie | przybory malarskie, 


Gąbki, Szczotki, Zapałki, 
sznury do bielizny itp. 


Pokrycie to zabezpieczone jest w 
preliminarzu budżetuwem przez pod- 
wyższenie dochodów kolei państwo- 
wych, ponieważ od 1 lipca miała 
wejsć w życie nowa zwiększona tary- 
fa osobowa. Leoz chociaż podwyższoua 
taryfa wejdzie w Życie znacznie pó- 
żniej, komisya budżetowa mimo to 


Berlin d. 24. czerwoa. 
Wedle półurzędowych Berl. Neueste 
Nachrichten komendant eskadry fran- 
cuskiej admirał Menard miał jeszcze 
w Hamburgu rozmowę z cesarzem nie 
mieckim, która 20 minut trwała i ce- 


i znaczne zapasy broni i prowiantów 
przywiozła 


materyałów, 
artykułów domowo-gospodarskich itp 


w kompletniejszym wydaniu, ZDA w gzkatułkach. Kościelne kielichy. Toalety 

cznie powiększony przez wiele no-|e wszystkiemi przynależytościami. Kara- 

wych artykułów, a który otrzynać 
można bezpłatnie w handlu 


Alojzego Hńibnera 


Lwów, Rynek 1. 38. 


w handlu maszyn w hotelu 


hs LOrŻA, 
miejscu. Józef Iwanicki. 821 


Biczyska 


1. 25. Pierwszeństwo mają człouko- 
819 


ki poleca Biuro wywiadowcze J. Po- 


lińskiego, Lwów, ul. Karola Ludwika l. 5 r OWOŚC. Kapelusze i cylindry Wilkel- 


Yæ stare i nowe sprze- 
i © IW daje najtaniej 
A | | Emil Weiner 
m U WIEN 


I. Salzthorgasse 4. 


Na Wór 


tryesteńskie, 


Batogi odpo = iadnie, 
Mydło do siod», 


we Lwowie, nl. Halicka 1. 17 


poleca wyroby ze złota, z brylantów. ru- 
binów, Szmaragdów |  szafirów. Perły 
w sznurkach. Wyroby ze srebra. Serwisy 
od najmniejszych da największych. Wypra- 
iwne srebra Stołowe na 6, 12 i 24 osób, 


bele, Pasy, Guzy, Agrafy, Spinki ete. ete. 

Wszystkie rzeczy urzędowniej 

cechowane sprzedaje i kupuje. 
WIELKI WYBOR 


zegarków genewskich 


złotych , srebrnych i stalowych. 
Zegary francuskie pendułowe. Wszyst- 
kie istniejace budziki. 


Zawsze są na składzie 
antyki ze srebra i bronzu. 


Do sprzedania : 


| 1) MAJĄTEK ZIEMSKI w pobliżu 
Lwowa 10 minut od stacyi kolejowej, do 
jbrze zagospodarowany. 

2) KAMIENICA JEDNOPIĘTROWA 
blisko s'acyi tramwaju Z przepysznym, 
ogrodem i widokiem na miasto. 
| 3) REALNOŚĆ PARTEROWA nauli- 


cy dyczakowskiej, obok stacyi tramwaju 


kuchni i werandy, z ogródkiem eałym 0 
erkanionym , jest 7 wolnej ręki do sprze- 
dania, Parcele mniejsze i większe począ- 
|wszy od 60 et. za [7] sążeń, do nabycia. 

Wiadomość tamże, lub w Towarzystwie 
Wzajemnego kredytu, Wałowa 14. 820 


Do kapieli! 


Siarkę wątrobianą, 
Kule żelazne, 

Sól kamienną, 

Sól morską, 
uiąbki, Mydełka 


poleca 


W. CZOPP 


Lwów, ul. Źółkiewska l. 2. 


Dla cyklistów! 


W:zelkie nawet naj rudniejsze naprawy 
uskutecznia tanio , dobrze i z poięszeniem 
trwałości — dla Lwowa i prowincji 


elektrycznego. 
Bliższych wiadomości udzieli kaneelarya 


A. Zajączkowski 


Losy te sprzedają we Lwowie : 


H 6653 


następstw. Dawki małe. 


Saxlehnera 


"woda gorżka 
Korzyści Saxlehnera żródła Henyadi János wedle orzeczenia 
pierwszych powag lekarskich: 


aas- Szybki, pewny i łagodny skutek. wa 


Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wybornię. 
Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakichko.wiek ujemnych 


Celem ochrony przed bezwartościowem naśladownietwem żądać wyraźnie 


SAXLEHNERA 


1. 13 A. 1 ordynaje vd 3—4 


Jonasz, Schellenberg © Kreyser, Kitz & Stof. 


WODY GORŻKIEJ. 
aa 


t 


PG 10 medali zasługi. "E 


JAN MNATOWICZ 


poleca niezawodne i wypróbowane 


środki do wytępienia owadów domowych 


mianowicie; 


FENILIN Grrylon 


do wyniszczenia moli z zarod- T rz 
kami w sukniach, futrach stonogi. świerszcze, Szczypaw- 
i*mehlih, ki, karaluchy, pruski itp. 


Flakon 60 et. Flakon 50 et. 


w ma Plessa e. k. nadwornego dostawcy, 

; ; e >a polecaja 8. Gabriel & J. Chlebownik 
trzebny kapita? kilku EROS ko Lwowie plac Halicki 1. 3 — filia przy 
gąg|uliey Halickiej 1. 4 160 


E adwokata dra Aleksandra Lisiewicza, ulica 
Kopernika 1, 6 we Lwowie. 6925 


z LJ 
, Grand Hotel Natienal, Wien 
- rraborstras=e. so l 
| Najdawniej znany jedyny wielki hotel wiedeń:ki, w którym nie liczy się światła i 
serwisu. 2000 pokoi od zł. 1 począwszy. Kąpiele, telezral i telefon. Stacye kolejowe 
i stacya Okrętów parowych w najbliźszem pobliżu W razie dłuższago pobytu cena 
wedle umowy. Ou parle toutes les langues modernes. 


A. Harhammer, dyrektor, F. M. Mayer, właściciel. 


Smarowidło do kopyt. 
Preparaty Kwizdy, 
Lakiery do uprzęży i ; « wozów, Œ 
Gąbki i irchy powożowa 

polecają najta* ej 694.5 


L. Włodek & A. Krajews 


we Lwowie, nl. Hetmaista 4. 


ĻKOEZYSTNA SPÓŁKA lub posada. Po- RAR = ulicf Kodi 1 17. 


być na hipotece ubezpieczony. 
Spółka, poste rest. Lwów. 


poSZUKUJE SIĘ pomieszkania w śród- ore am na wałkach samoczynnych, płó- 
i mieściu lub przyległych ulicach o 9/4 A sej sad, HEN wa 
ub 10 pokojach i 2 kuniach. Oferty nad- ysztofowicz, Lwów, plac Halicki 1. 2. 
syłać proszę do Biura dzienników i ogfo E: o N 
szeń Plohna pod cyfra A. L. 196 


ATERACE włosienne (3 poduszki) po- 

zł. 13, 14, 15, 16, 18, 29 do 30. =Koł- 
dry PT najlepszy ręczny wyrób po złr. p° SPRZEDANIA REALNOŚĆ wraz 
3-50, 4, 6, 7, 8, 10, 12 do 14 złr. Jedwa- z gruntem obejmującym 400 metrów 
bne atłasowe po 1250, 14, 16 do 30 złr.kwadr. położona w najp'ękniejszem przed- 
Kołderki dziecięce od 2 wyżej, w najwię |mieściu Lwowa. Wiadomość: ulica Św. 
kszym wyborze, poleca specyalna praco- Zofii 21 A. 


NMLSZEWSKIEGO Biuro gazet i ogło- 
V szeń, Lwów ulica Kilińskiego 2, pole- 
ea wszystkie czasopisma europejskie. 


AME ` 


wnis pościeli Józef Schuster, Lwów, Ko- PE T OG A 

ernika 7. i > EŚNICZY c. k. kwiesk., w sile wieku, =- 2 | 3 

a e L jako zarządca dóbr i” lasów prywat- alm a Zi łk ti ] MıKOT ON 
jAUCZYCIELKA posiadająca grunto- nych, ŻYCZY sobie obja” WAPETRAMANNE r 101Ka antımolo we niezawodny środek do wytę- 


do przechowywania futer. 


Pudełko 30 et. 
Papier antimolowy 


ochrania od moli futra, suknie, 
portiery, firanki i meble. Paczka 5, 10 et. 
Sztuka 3 et. Flakon 20, 30 et. 
we Lwowie: przy ulicy Kopernika 1. 3, i przy ulicy 
Halickiej róg Boimów. 


% W Krakowie: Sukiennice 1. 20, Czerniowce: Rynek l 2. 


dę ku wschodniej połowie Galicyi. Łaska- 


H. 10“ post. rest pienia pluskw. 
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Flakon 50 ct. 


Proszek perski 
do wygubienia pcheł i t. p. 
owadów, 


wnie przędmioty szkol ielaj 
język franeuski, z dra S a we zgłoszenia pod vAr 
APA domu; wyjecha-|Ropczyce. 
aby iakże na czas wakacyj. Inf i z JR 
udzieli Administracya „Gazety Narodowej”. pusoWANIE SUKIEŃ , wybijanie mo- 


nogramów, przyjmuje handel Alfreda 
BULION Klimka , Batorego 2. BUB 
rzewyborny Z samego drobiu dla chorych HANDLU Albina Soleckiego. ulica 
0 sh ial, Nr. 00 z trufami zł. 7:50 kilo. W Wałowa 11 we Lwowie, genli to- 
taki sam bez trufli złr, 650. Nr. 2 wybor-|wary korzenne i mączne. Najlepsze masło 
ny sł. 5:50. Wyrobu Kazimiery Matezyń- deserowe. 600 
skiej, sprzedaje Zarząd Dworu Łapszyn 
Brzeżany. 


A=: A 
Księcia AMEE 
cia AAR 

>Y 


Fabryka maszyn w Blansku (Morawa) 


Maszyny dla fabryk spirytusu, 
browarów i keramiki. 


Maszyny parowe wszystkich | Maszyny pomocnicze, Kom- 
systemów w każdej wielkości. | pressory (Seckla), Wentyla- | 
Maszyny parowe Westinghouse | tory, Maszyny do robót wo-| Prasy hydracliezne i całe urzą- 
szybkochody. dnych i do górnictwa. dzenia dla fabryk oleju. 
Kotły pirowe wszelkiej kon-| Waleownie (Steckla), Turbiny | Wszelkie wyroby odlewane — 
strukcyi i wielkości, (Koła ślimakowate), Piły do| waleownie, maszyny do cięcia. 
Lodowuie i chłodownie, rżnięcia tarcic.| Wodociągi własnego patentu. 


Maszyny dla fabryk cukrowych. |Transmisye systemu Sellera. | Przyrządy kolejowe. 
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amo .... .._.__  JARIIIIIIINKGŚINE 
AKŁAD froterski Bednarskiego we Lwo- 
wie ul. Czarneckiego 1. 12, przyjmuje 
DEEMIOWANE medalami tutki Niemo-| zamówienia na zapuszczanie podłóg , tak 
P jewskiego są wszędzie do nabycia. w miejsen jakoteż na prowincji, 


EO | RÓ AA 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


